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Hf iadomosci zagraniczne.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t t  w c z o i u j s z ć j .

—  P a r y ż  19 S tyczn ia .  —

Na posiedzeń.u dnia 16 b. ni. Izba de* 
putowanych , odrzuciła modyfikacyą Fana A- 
tnilliriu, drugiej potowy pierwszego paragrafu 
e ri ressu, większośc ią2 ™ krćsek przeiw 210;- — 
wypadek ,  kióry na lawach oppozycyi z wiel
kim wybuchem radości przyjęto;  atoli naza- 
ju tr s  1 7 ,  nn wniosek Fana Cunin Gridain, 
bardzo jasny i prosty: że gdy wszystkie p a 
ragrafy a d r e s , j  tyczące się spraw zagrani
cznych, oddają sprawiedliwość rządowi z je* 
go  poslępowenia,— jakżeby niedorzecznie f i ’ 
gurowi.la drugo połowa wstępnego,  zawiera
j ą c a  właśnie na jdotk l iwszą  naganę tego, co 
w oalszych paragrafach jest  chwalone * —  
Uwaga  ta ,  do której pierwszy minister h .a -  
bia Mole dodał ,  ze podobne postępowanie 
byłoby bezrozumne,  wywarta len przynajmniej

Eomyślny s k u te k ,  że izba większością 220 
rósek przeciw 213 uchwaliła culkowitt  od- 

rsucenie drugiej,  połowy WBtępaego pa ra 
grafu.

Na  gieldsie wczornjjzej  z powodu tego 
wypadku,  k u n a  t r zymały się do b rz e ,  atoli

zachwiała je później rozpuszczona pogłoska,  
że marszałek So ul t ,  odebrał zlecenie od kró
la utworzenia nowego gabinetu;  — Neostu-  
tek na dzisiejszej giełdzie,  prawie ju ż  po<. 
wszechnic mniemano,  że taraźniejsze mini
sterstwo żadnym sposobem niezdoła s>ę utrzy
mać;  jeden zaś z dzienników twierdz i ,  że 
tylko w tym jedynym przypadku,  będą mo
gli ministrowie pozostać przy swych urzęJacb ,  
jeżeli  w ogólnem kreskowaniu  na cały adres,  
okaże się większość przynajmniej 20 kresek  
na ich stronę, — Wszystko to w krotce się 
rozwiąże.

Z  Hiszpanii  tyle tylko jest  n o w e g o , że  
tam stronnictwo konstytucyjne chce ogłosić 
Espartera dyktatorem , i znieść wszystk ie ko- 
terye,  tudzież pozbyć się tak nazwanych Jo-  
Kilianów  i zapaleńców ty tułujący ch swój klub 
M łodą H itzpttnią , nakoniec rozwiązać kor te-  
zew.  Powszechne hasło wojskowe ma bydć 
tak ie :  Frec* S adwokatami ,  prees z krzy
kaczami !»

Dziennik angielski co do spraw belgi j 
skich muwi w tym duchu: »łłe]gijczykowia
niech się próżno nie szarpią i nie srożą,  —  
bo j.*źli t raktat  24 artykułów upadłby, —  to 
i ich byt polityczny poszedłby zdytueui.s
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W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

—  Londyn 11 Stycznia. —
W  ministerstwie spraw zagranicznych,  

odbyło się wczoraj posiedzenie rady ga bi ne 
tow ej ,  które trwało trzy god/.iny; obecnemi 
bvli wszyscy ministrowie. Dzienniki opozy
cyjne u trzymują,  iż mowa była o rozwiąza
n iu parlamentu i naznaczeniu nowych wybo
rów ,  są to jednak  tylko czcze pogłoski ,  bo 
ministrowie zdają się mało" odkrywać z swo- 
ich namiarów względem przyszłego parla
mentu.

W  przedmiocie pogłoski ,  że w sprawach 
wschodu,  przyjdzie do przyjaznego układu, 
m ó w i ą ,  że jeśli  Dost lYIohained Chan , da 
rządowi  angielskiemu dostateczne rękojmie 
swojej  przyjaźni ,  zapewnie wyprawa prze- 
siw państwu Kabul zostanie zaniechaną,  szach 
Sudszach otrzymywać będzie swoją pensyę 
Z Indy a wschodnich, j ak dotąd,  i teraźniejszy 
naczelnik Afghaoów pozostanie na swoim tro
nie.  Ponieważ jednak ogłoszonym już  został 
manifest  j enera ła  guberna tora  Indyi wscho
d n ic h ,  uznający szacha Sudszach prawym 
pre tendentem do tronu Afghanistauu prze
to pogłoski  te zdają się być wąłpliwemi.

—  Am tzterdnm  9 Grudnia. —
Na tutejszej giełdzie rozeszła się dziś wieść, 

i e  rząd ma zamiar zaciągnąć nową pożycz
k ę  H andehblad  wprawdzie m ó w i ,  że wipść 
te  zupełnie je s t  bezzasadną ,  jednakże w p ł y 
nę ła  ona na zniżenie kursu naszych pa
p ie rów.

—  M adryt 30 Grudnia. —
Intendent  i naczelnik poczty w Sewilli ,

(os ta l i  oddaleni ze służby, ponieważ mieli 
odział  w  ostatnich tamtejszych rozruchach.

Jenera ł  Narvaez ogłosi ł  długą  obronę 
■urego pos tanowienia,  pod względem os ta
tnich wypadków w Sewilli.

Stan oblężenia Malagi  nie jes t  jeszcze 
■niesiony, ponieważ jenera ł  PaUree oświad
czył ,  że może ręczyć za zpokojność w tein. 
mieście.

Znajduje się temz  w  Hiszpanii 91 ex-nii- 
nistrów którzy od czasu śmierci Ferdynanda 
VII-  w różnych okolicznościach należeli do 
sk ładu  gabine tu ,  i z których każdy pobiera 
30,000 realów pensyi. (I to jest cala korzyść 
z redakcyi).

—  Ha "a  10 Stycznia. —
H andehblad  nadzwyczajne poruszenia , j a 

kie inają miejsce w arinii belgi jskiej ,  nie 
m o g ą  ujść baczności  naszego r z ą d u ,  i w y m a 

gały koniecznego chwycenia się środków o- 
slrożności. W  tym celu bataliony piechoty, 
tudzież korpus grenadyerów, który stoi gar 
nizonem z tej strony rzek i ,  (wyjąwszy g a r 
nizon z Ainszterdumu) utrzymały rozkaz  udać 
siędoprowincyi północnej l lrabancyi.  Przy tych 
środkach ,  w przypadku potrzeby nastąpią j e 
szcze silniejsze. Zapewnia ją  powszechnie,  
że stojące t u  dwa bataliony grenadyerów W 
tych dniach ku  granicy p o m a s z e r u j ą .

R ozm aitości.
Z a r a z a  m o r o w a  w  L o n d y n i e  w  h OKU 1665.

( Dokończen ie ) ,
Wielmożny panie! odpowiedział  Btróżj ca

ła ta rodzina już wymarła,  został się tylko 
jeden ich służący; lecz i tego właśnie co 
przewieźli  do szpitala zapowietrzonych. Ja  
teraz jestem przy innym domie,  w tym tak 
że trzy osoby zachorowały na zarazę,  a j e 
dna kobieta leży już prawie martwa.

W;achteniann zawiadomił go dalej, że po
dług bulletynńw przeszło-niedzielnych ; licz
ba umarłych na zarazę wynosiła 800 ludzi, 
ze zaraza słabiejąc w jednym końcu miasta, 
j ako  to w wydziałach ś. Zii le i l ło lborn,  
gdzie większa część mieszkańców wymarła,  
lub też wyjechała na wieś; okropnie się te
raz smży w stronie Oldga te ,  Stepne i Sou- 
twark;  w której  roeszerzela się dotąd z mniej- 
s i ą  niż w innych gwałtownością ,  w parafii 
Kreplega te ,  ciągle jeszcze umierało jid 400 
do 500, a w Stepne do 800 Ludzi.

Po  upływie miesiąca od czasu swego 
zamknięcia,  rodzina kupca z przyczyny cią
głego używania słonych pokarmów,  dostała 
skorkutu,  w krotce się jednak wyleczyła przez 
używanie soku cytrynowego.

Nie wspominając już  o domach,  na drzwiach 
których pokreślone były kreyże i wyrazy: 
Panie zm iłu j tię  nad ttamil ulica przedsta
wiały najsmutniejszy widok, najludniejsza s  
nich Mostowa,  zarosła trawą; kupiec i j ego 
domownicy po kilku kroć wyglądali na ulice, 
a zaledwie mogli gpostreedz jednego tylko prze
chodnia; wszystkie sklepy były pozamykane 
z wyjątkiem nuwpół przymkniętych aptek i 
kramików.  Ani jednńj karety,  ani jednego 
powozu ujrzeć nie można było. Kiedy niekiedy 
tylko zwolna przejeżdżał  wóz szpitala z a r a 
żonych, dla Zabierania chorych; a w czasia 
tym dzwonnik przed wozem postępujący, prze
rywał milczenie nocy, przeciągiem wywoływa
niem; »wynotjcie waszych umarłych!*
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Kupiec nieznacznie Stał się tak niecierpli• 
wym, że nie mógł wstrzymać się od ustani* 
cznego otwierania okn a ,  dla wypytywania 
się st róża,  który ciągle się znajdował przy 
bramie sąsiedniego domu; lecz jednym ra* 
zem znikł i ten człowiek, a co tein mocniej 
go dotknę ło,  ze nie wynagrodził  gn jeszcze 
za czynione "sobie przez niego usługi. — W 
kilka doi jed nak wyglądając na ul icę,  spo
strzegł  stróża, który miłosiernie wpatrywał 
się w okno jego domu, przywołał go natych.  
miast i zaczął z nim rozmowę.

Pierwsze wyrazy wachtemaniia były, iż 
mocno się cieszy że jeszcze widzi go żywym; 
następnie powiedział mu, że opuścił dom przy 
którym się znajdował, ponieważ większa część 
jego mieszkańców wymarła i j est  teraz bez 
służby; prosił go więc o pozwolenie przeby
wania przy drzwiach jego domu, dla wypet* 
niania obowiązków dwóch zmarłych kommis* 
S a n t ó w ,  chętnie na to przystał kupiec i rzu
cił biedakowi dwa talary, za które tenże se r 
decznie podziękował.

W ki lka doi po objęciu swych obowiąz
ków, oznajmił stróż swemu panu, że śmier 
telność zmniejszyła się po przedmieściach o 
1,837 ludzi (co wszystkich baidzo ciestylo), 
i że teraz w City umiera tylko 200 ludzi.

W  następnym tygodniu liczba umiera ją 
cych nn wszystkie choroby nie przenosiła 
5,725 osób, w Kreplegate umierało tylko 196 
to było bardzo mato w porównaniu z da- 
wniejszeru 886.

Synowie kupca błagali swego ojca, ażeby 
naśladując Noego,  który wypuścił s  arki g o 
ł ę b ia ,  pozwolił im \v\jść z domu;  albowiem 
■ł^szeć j u ż  można było gwar  mieszkańców 
tu i owd/.ie przechodzących się po ulicach; 
lecz kupiec był nieubłagany i pod żadnym 
pozorem nie pozwalał im wydalać się s domu.

W  następnym tygodniu liczba um ie ra ją 
cych zmniejszyła się do 1849 ludzi; stróż j e 
d n ą  racą  zapukawszy do drzwi,  zawiadomił  
kupon że zaraza musi widocznie znikać, po
nieważ lord major wydal rozporządzenie i ż 
by wozy szpitalne tylko dwa razy na tydzień 
rozjeżdżały się po mieście dla zabierania 
chorych,

Nieznacznie ulice zaczęły się zaludniać,  
otworzono niektóre sklepy i na nowo rozlegał 
się swykly turkot  f iakrów,  s łowem nie py
tając nawet stróżs,  można było być pewnym, 
że  zarasa  s n i ka ,  ci więc k tórych dotąd o- 
ssczędzita saraza,  mogą  się cieszyć nadzieją 
unikuienia tej  plagi.

Przy końcu p iżdzierniku z po r a f i i  Kre* 
plegale pogrzeb ino tylko 22 zmarłych na z a - 
razę ,  ale że w Stepoe i S m t w a r k  liczba u. 
mierających była jeszcze bardzo znaczną; dla 
tego kupiec ani sam. ani swym domownikom 
nie pozw lal wychodzić z domu.

Wie lu  mieszkańców po wróceniu się w 
swoje domy, zaczęło używać tych samych 
sprzętów i pościeli, których używali  dotknię
ci za razą ,  skutkiem czego zaraza  na nowo 
tak dalece się rozdrażniła że gdy w połowie 
listopad i liczba umierających dochodziła od 
1001) do ł4')0 osób,  nagle o 400 się powięk
szyła,  z nadejściem jednak zimy liczba ofiar 
znacznie zone js / . t l i  s i ę ,  ku końcowi listo
pada w calem mirście umierało tylko 652 
ludzi.

Dnia 1 grudnia otworzył kupieo drzwi i 
pierwszy raz wyszedł sam jeden z domu, Prza-  
glądal  ul ice,  domy, sklepy,  widział mnóstwo 
całkiem opuszczonych domów i w niektórych 
tylko spostrzega! krzątających się służących 
którzy roztwieiali drzwi i o k n a ,  zapalali o- 
gnie, okadzali i oczyszczali stancye, na przy
jęcie swych panów. W  kilka godzin p o w ró 
cił do domu, z stałem przedsięwzięciem nie- 
otwierania swego domu przynajmniej j eszcze 
z tydzień. Po upływie tego czasu przeniósł  
się z swoją rodziną na mieszkanie do przed
mieścia Toschengate,  w którem nie było juz  
całkiem zarazy, dom swój w Starym Londy
n ie ,  z amk ną ł ,  i klucze od głównych drzwi  
oddal stróżowi.  W  Toschengate  przemieszkai  
do mies ąca lutego bo w grudniu i styczniu 
zaraza z Cyty j e s tc ze  się całkiem nie osu
nęła; na początku jednak lutego i gdy mia
sto na nowo się zaludniło, kupiec wrócił  s  
swoją rodz iną w najlepszein zdrowiu do swe
go domu, otworzył  sklep i po dawnemu aa- 
j ą ł  się handlem.

Z przysposobionej żywności zostało mu 
się 1500 funtów sucharów,  5 beczek piwa, 
30(1 funtów se ra ,  5 szynek i kilka beczek 
solonego mięsa ; wszystko to rozdał  ubogim 
po przedmieściach,  chcąc tym miłosiernym 
uczynkiem wyrazić swą wdzięcznnść Bogu M  
wybawienie siebie i swej rodziny od powie
trza morowego.

— Młoda i ładna śpiewaczka Ameryka W e -  
spuci ,  pochodząca od sławnego Ameryko 
Wespuc i , przybyła do Rio Jane i ro ,  i zysku
je na tsmeczoej  scenie oklaski  nsdswyczaj-  
nie.
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P R Z Y J E C H A L I  DO  K R AKOWA.

Od dnia 27 do 28 Stycznia
'B z o w s k i o b ., Z i e l i ń s k i  A p o l .  ol>\, M o s z c z y ń s k i  

Franc. h r., z G a l i c y i ;  —  l l e y d e  E d w a r d ,  z l t e r l i n a .

W yjechali z  Krakowa. .
G o b e l  W i l h e l m ,  S zp c rc z y ń s k i  S t .  o b . ,  M ie rzw iń

ski Jo / ,  ob . ,  Szpukow sk i  K a z .  o b . ,  J o  E o l s k i ; —  K a 
wecki Edward o b . ,  Z ie l ińsk i  A p o l .  ob . ,  G o rc z y ń sk i  
A d a m  o b . ,  T o m k o w ie z  A pol .  o b . ,  do G a l icy i ,

D o n i e s i e n i a  U r z ę d o w e *
N ro  419.

W Y D Z I A Ł D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I S KARBU 
W S E N A C I E  R ZĄDZĄCYM

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego  
M ia ita  Krakowa i  jego  Okręgu.

Z  mocy upoważnienia przez Senat  R z ą 
dzący uchwalą  z dnia 16 u. m. N. /264  z. r. 
1838 sobie udzielonego do publicznej podaje 
Wiadomości iż na duiu 19 lutego r.  b. w g o 
dzinach rannych,  odbywać się będzie w bió* 
rze Wydzia łu  Dochodów Publicznych licyta* 
cya sprzedaży halunu cent. 23 funt. 51 wagi 
Berl ińskiej  w składach skarbów)eh nadwi
ślańskich w Krakowie znajdującego się. C e .  
na pierwszego wywołania jednego centnara 
halunu ustanawia »ię w kwocie zip. 16 w 
monecie srebrnej  g rubej  kurs  w kraju ma
jące j .  Chęć licytowania mający zaopatrzeni 
w  radium  złp. 60 wynoszące w dniu jak  wy
ł ó j  s tawić się zechcą. Zakupiony hi lun w 
dni 10 od zatwierdzenia przez Senat  Rz ądzą 
cy protokulu licytacyi rachując  w kassie g ł ó 
w n e j  zapłaconym i ze składu wziętym być 
będsie winieu.

K r a k ó w  d. 25 stycznia 1839 r- 
A. W ę ż y k .

( I r . )  Nowakowski Sekr .
N ro  2322. '

T r y b u n a ł  I .  I n s t a n c y i .

W oluego Niepodległego i sc it/t Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  depozycie sądowym w massie Jana  
Sandorzkiego w roku 1799 zm ar łego ,  zna j

duje się kwota 45 zip. 7 gr.; Trybunał  prze* 
to wzywa intcressowanycii prawo spadkowe 
po Janie Sandorskim mieć mogących,  aby w 
terminie trzech miesięcznym z stósowncini 
dowodami do Trybunału zgłosili s ię ,  w prze.  
ciwnym razie jako z spadkiem be/dziedzicz- 
nym postąpionem będzie.

W  Krakowie  d. 15 stycznia 1839 r.
Sędz ia  Prczydujący 

D u d k ę  w i c z .

(2r.^ Sekr .  Tryb .  Librowshi.

N ro  344.

S Ę D Z I A  T R Y B U N A Ł U  I .  I NSTANCYI

Kommissarz upadłości handlu slarozukonnego 
Berła Berman/t.

WzyWa wierzycieli upadłego handlu sta- 
rozakonr.ego Berła Herman,  aby się dnia 25 
lutego r. b. o godzinie trzeciej z południa 
osobiście lub przez umocowanych stawili w 
sali posiedzeń Trybunału I. Instancyi w y 
działu l igo  gdzie przed syndykami temcza- 
sowemi pp. Janem Stefanem, Tlier. Rzegiń- 
skini i Józefem ( joebe l , oraz sędzia komrnis- 
■arzeui nastąpi sprawdzenie obligów upa
dłość powyższą ciążących,  w sposób a r ty k u 
łem 65 i następneini kod. handl. ks. HI,  prza-  
pisany.

Kraków dnia 17 stycznia 1839 r.
(4r-) J. Parettski.

Uo n iesien ia  iiryw atne.
D O  L U B O W K I K O W  W I N  R E Ń S K I C H .  właścicieli winnic nadesłane, którzy go npo- 

o t . . . .  r  n  ważnili  do sprzedawania częściowego; to jest ;
Pan Lurin mieszkający przy ulicy Flory- Nirnsteiuer butelkę po Złp.  2 gr  15 «  Lieb* 

anskie j  pod Arem 541 w dna,u P.,na Lipnic- J renenmUch wiarl roV d ie(kiiż miary po 75 ta
k iego  na rirugicm piętrze;  odebrał  w. kom- W6w> Cer>9 u  n j . * 0 / c^ny
, u . . . i c  partyą w,a rensk.eh jako  to: A ir  a- „ a j n e j h a u d l o w e j ,  oczen.  każdy łatwo maże sie 
stemer w bute lkach,  i — Luetfrauenmilcti w prz«konać
beczkach U , n a  te są p i « » . . * g o  ga tunku p .  L o r *  zastać można w domu każdego dnia 
,  r. 1827 zaco może . - ręczyć,  , w prosi od ; d go<j2iny 9  a ranB do 5 po południu. ( I r . )


